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Mam na imię Madi. Urodziłam się 14 lat temu w

biednej wiejskiej rodzinie. Gdy się urodziłam, w

mojej rodzinie było już i tak dużo dzieci, więc nikt

nie był zadowolony z mojego przyjścia na świat.

Kiedy byłam bardzo mała, nauczyłam się, jak

pomagać mamie i mojej starszej siostrze w

pracach domowych. Zamiatałam podłogi, prałam

ubrania, nosiłam wodę i drewno na opał. Niektórzy

moi znajomi bawili się na dworze, ale ja nie miałam

na to czasu.

Bardzo się cieszyłam, kiedy pozwolono mi pójść do

szkoły. Spotkałam tam nowych znajomych.

Nauczyłam się czytać i pisać. Niestety, gdy

dotarłam do czwartej klasy, moi rodzice przerwali

moją edukację. Mój tata stwierdził, że nie ma

pieniędzy na comiesięczne opłaty za szkołę. Poza

tym byłam potrzebna w domu, żeby pomóc mojej

mamie i innym członkom rodziny.

Gdybym była chłopcem, moi rodzice pozwoliliby mi

dokończyć szkołę. Mój starszy brat ukończył ją i

teraz pracuje w biurze w centrum miasta. Moi

dwaj młodsi bracia też chodzą do szkoły. Może im

również uda się ukończyć edukację – przynajmniej

na poziomie podstawowym.

Wiem, że powinnam spędzać długie godziny w

pracy w domu lub na polu. Później wydadzą mnie

za mąż. Widzę, jak moja mama pracuje od

wczesnego poranka aż do późnych godzin

wieczornych. Moje życie nie będzie inne. Gdybym

mogła urodzić się ponownie, wolałabym być

chłopcem.”






















